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Rzecznik resortu zdrowia Wojciech Andrusiewicz mówił podczas
konferencji prasowej o planach resortu, który nie wyklucza
zalecenia o obowiązkowym noszeniu masek ochronnych na ulicach
i w miejscach publicznych. Sprecyzował jednak, że chodzi o
środki ochrony osobistej, które można wykonać samodzielnie w
domu,  co  jest  zgodne  z  rekomendacją  WHO.  „My  nie  mówimy
dzisiaj o gremialnym kupowaniu maseczek, których w Europie i
na świecie może w tej chwili brakować (…). Jeżeli wszyscy na
świecie zaczniemy gremialnie kupować sprzęt ochrony osobistej
to  tego  sprzętu  może  zabraknąć  w  szpitalach,  w  służbie
zdrowia, więc tam, gdzie on jest najbardziej potrzebny” –
podkreślił  rzecznik  MZ.  „My  mówimy,  że  możliwa  jest
rekomendacja,  żebyśmy  na  ulice,  w  miejsca  publiczne,
wychodzili ze środkami ochrony osobistej, które sami jesteśmy
w  stanie  sobie  przygotować,  które  ochronią  nas  od  tego
bezpośredniego kontaktu. I nie wykluczmy, że takie zalecenie
się pojawi” – powiedział Wojciech Andrusiewicz.[SN]

„Wszelkie informacje dotyczące dalszych obostrzeń w kontekście
Świąt Wielkanocnych w związku z epidemią koronawirusa, w tym
również decyzje dotyczące zbliżających się egzaminów uczniów
zostaną ogłoszone w czwartek” – poinformował rzecznik rządu
Piotr  Müller.  Rzecznik  rządu  uściślił,  że  chodzi  o
rozstrzygnięcie,  czy  „aktualne  obostrzenia  będą  nadal
kontynuowane i w jakiej formie”. Przypomniał też, że większość
ograniczeń  obowiązuje  właśnie  do  świąt  i  koniecznie  jest
podjęcie  decyzji  o  tym,  czy  i  w  jakiej  formie  będą  one
przedłużone.[SN]

Resort  zdrowia  poinformował  za  pośrednictwem  „Twittera”  o
kolejnych 134 przypadkach zakażenia koronawirusem oraz o 18
ofiarach  śmiertelnych.  „Mamy  134  nowe  przypadki  zakażenia
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koronawirusem,  potwierdzone  pozytywnym  wynikiem  testów
laboratoryjnych.  Potwierdzone  przypadki  dotyczą:  20  osób  z
woj. dolnośląskiego, 19 osób z woj. kujawsko-pomorskiego, 18
osób z woj. łódzkiego, 13 osób z woj. podlaskiego, 10 osób z
woj. świętokrzyskiego, 9 osób z woj. zachodniopomorskiego, 9
osób z woj. podkarpackiego, 8 osób z woj. małopolskiego, 8
osób z woj. pomorskiego, 7 osób z woj. śląskiego, 6 osób z
woj. opolskiego, 6 osób z woj. wielkopolskiego i 1 osoby z
woj.  lubelskiego.  Jednocześnie  z  przykrością  informujemy  o
śmierci 18 kolejnych osób zakażonych koronawirusem. Są to: 46-
letni mężczyzna ze szpitala w Legnicy, 86-letnia kobieta, 75-
letni  mężczyzna,  85-letnia  kobieta,  77-letnia  kobieta  ze
szpitala  w  Raciborzu,  72-letni  mężczyzna  ze  szpitala  w
Częstochowie, 64-letnia kobieta ze szpitala w Tychach, 82-
letnia  kobieta,  70-letni  mężczyzna,  83-letnia  kobieta  ze
szpitala  w  Pleszewie,  81-letnia  kobieta  ze  szpitala  w
Warszawie, 80-letni mężczyzna ze szpitala w Piasecznie, 81-
letnia kobieta, 65-letni i 68-letni mężczyźni ze szpitala w
Poznaniu, 72-letni mężczyzna i 38-letnia kobieta ze szpitala w
Zgierzu, którzy mieli choroby współistniejące oraz 61-letnia
kobieta  ze  szpitala  w  Kędzierzynie-Koźlu.  W  sumie  liczba
zakażonych  koronawirusem:  4666/129  (wszystkie  pozytywne
przypadki/w tym osoby zmarłe)” – podało Ministerstwo Zdrowia.
W  uzupełnieniu  do  podanego  komunikatu  MZ  podało,  że  na
Mazowszu wykryto koronawirusa u kolejnych 182 pacjentów. Tym
samym liczba wszystkich zarażonych wzrosła do 4848 osób.[SN]

„Odporna Wiosna” – to oficjalna nazwa operacji przeprowadzanej
przez  Wojska  Obrony  Terytorialnej  podczas  epidemii
koronawirusa.  Członkowie  oddziałów  uformowanych  za  czasów,
kiedy MON rządził Antoni Macierewicz w kilku województwach
wspólnie  z  policjantami  przemierzają  ulicę,  wypatrując
przechodniów, legitymując, wypytując o powód wyjścia z domu, a
bardzo  często  również  –  wlepiając  mandat  w  wysokości  500
złotych. W Elblągu są niemal na każdym osiedlu. Kroczą obok
policjantów,  zatrzymując,  pouczając  i  dyscyplinując
mieszkańców. Przedstawiciele miejscowej policji przyznają, że



terytorialsi są wysyłani tam, gdzie istnieje podejrzenie, że
mogą gromadzić się ludzie. „Dwuosobowe patrole pełnią służbę w
centrum miasta, na Starym Mieście a także w innych dzielnicach
Elbląga  obejmując  również  kontrolę  skwerów  i  parków  oraz
innych terenów zielonych” – powiedział kom. Krzysztof Nowacki
oficer prasowy Komendy Miejskiej Policji w Elblągu.[S]

W Koszalinie lokalni dowódcy WOT wygłaszają apele do lokalnej
społeczności.  „Obowiązuje  także  zakaz  wstępu  do  lasów
państwowych  i  miejskich,  a  także  na  plaże.  Te  rygory  są
niezbędne, abyśmy pozostali bezpieczni i nie narażali siebie i
innych  na  zarażenie  koronawirusem”  –  mówi  dowódca  14.
Zachodniopomorskiej Brygady Obrony Terytorialnej płk Grzegorz
Kaliciak.  „Proszę  wszystkich,  by  pozostawali  w  domach,  by
brali odpowiedzialność za podejmowane decyzje o wychodzeniu na
zewnątrz i narażeniu się na kontakt z innymi ludźmi. Bierzemy
w ten sposób odpowiedzialność za zdrowie i życie nas samych,
naszych rodzin i innych ludzi. Jeśli tak będziemy myśleli,
będziemy bezpieczniejsi” – dodaje przywódca WOT.[S]

W Żorach mają już na koncie pierwsze sukcesy. Terytorialsi
namierzyli  i  spacyfikowali  46-latka,  który  odbijał  piłkę
rakietę do tenisa pomiędzy blokami, a także przyłapali na
gorącym uczynku dwóch mężczyzn spożywających alkohol w jednym
z garaży. Przy ulicy Rybnickiej dzielni „żołnierze” napotkali
człowieka, który spożywał alkohol. Mężczyzna zaczął uciekać,
jednak  terytorialsi  wezwali  zmotoryzowani  patrol,  który
zatrzymał  mężczyznę.  Wszystkim  grożą  wysokie  grzywny  za
zlekceważenie przepisów – od 5 do 30 tysięcy złotych. W całym
kraju  w  działania  związane  z  walką  z  koronawirusem
zaangażowanych jest dzisiaj ok. 4435 członków Wojsk Obrony
Terytorialnej.[S]

Mandaty  wypisywane  są  na  podstawie  artykułu  54  Kodeksu
Wykroczeń, który mówi, że „Kto wykracza przeciwko wydanym z
upoważnienia ustawy przepisom porządkowym o zachowaniu się w
miejscach publicznych, podlega karze grzywny do 500 złotych
albo  karze  nagany”.  Mandatu  przyjmować  nie  trzeba,  a



późniejsza  sprawa  przez  sądem  daje  spore  nadzieje  na
uniewinnienie,  gdyż  ustawodawca,  przygotowując  naprędce
regulacje  ograniczające  prawo  do  przemieszczania  się
zapomniał, że ustawie o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakażeń i
chorób zakaźnych u ludzi z 5.12.2008 roku nie ma ma przepisu
mówiącego, że złamanie przepisów jest karane mandatem.[S]

„Mandaty  z  art  54  KW  są  nielegalne.  Każdy  powszechny  sąd
przyzna  rację  obywatelowi  że  mandat  jest  bezzasadny.  Aby
mandat był zasadny według art 54 KW musi to jasno wynikać z
przepisów ustawy. Są 2 ustawy na które policja się powołuje
tzn. ustawa dot. chorób zakaźnych z 2008 r. oraz specustawa
Covid-19 z marca 2020 r. W obu tych ustawach nie ma ani słowa
na  temat  zakazu  poruszania  się  lub  ograniczenia  wolności
obywatela na terenie całego kraju RP. Takie ograniczenia i
zakazy  zostały  wprowadzone  nie  przez  ustawę  ale  przez
rozporządzenie (to jest zupełnie inny dokument prawny) rady
ministrów. Zgodnie z art. 31 ust 3 Konstytucji RP obywatel ma
prawo wolności i swobody. Może ono zostać ograniczone jedynie
na  podstawie  art  228  Konstytucji  RP  czyli  jeżeli  będzie
wprowadzony  stan  nadzwyczajny:  stan  wojenny,  stan  klęski
żywiołowej  lub  stan  wyjątkowy.  Żaden  z  tych  3  stanów  nie
obowiązuje aktualnie na terenie RP dlatego też wszelkie zakazy
i ograniczenia które zostały wydane na cały teren RP w drodze
rozporządzenia rady ministrów są nielegalne. Dlatego też nie
można  za  nie  karać  mandatami  z  art  54  KW”  –  twierdzi
prawnik.[TT]

Prosimy więc absolutnie nie przyjmować żadnych mandatów za
wyjście w jakimkolwiek celu, czy to na spacer do lasu, albo do
kościoła, do znajomych, na grilla czy na działkę, bo to nie
jest  stan  wyjątkowy  tylko  zwykłe  „łowienie  frajerów”.
Podatnicy będą musieli niestety później zapłacić za umorzone
sprawy sądowe.[TT]

Pandemia spowodowała, że obawy Polaków związane z możliwością
utraty pracę są najwyższe od 10 lat. Jedna czwarta z nas
ryzyko  utraty  zatrudnienia  ocenia  obecnie  jako  duże.  Ze



specjalnej edycji raportu „Monitor Rynku Pracy” zrealizowanego
przez  Instytut  Badawczy  Randstad  wynika,  że  26  proc.
pracowników obawia się, że ryzyko zwolnienia z posady jest
wysokie.  Jak  pisze  portal  Pulshr.pl,  utraty  obecnego
zatrudnienia najbardziej obawiają się sprzedawcy i kasjerzy
(36 proc.), niewykwalifikowani robotnicy (36 proc.), a także
kadra  zarządzająca  oraz  pracownicy  biurowi.  Prawie  połowa
zatrudnionych  liczy  się  ze  zmniejszeniem  wynagrodzenia,  25
proc. boi się zwolnienia, a 16 proc. wizji likwidacji firmy.
Odsetek osób, które uważają, że znajdą nową pracę, spadł do 75
proc. z 89 proc. Tylko 19 proc. Polaków uważa, że szanse na
ich  zwolnienie  są  umiarkowane,  natomiast  27  proc.,  że
małe.[NO]

Pierwsza wersja rządowej „Tarczy antykryzysowej” przewidywała
spore  ograniczenie  praw  pracowniczych,  natomiast  jej  nowa
wersja jest pod tym względem równie niepokojąca. Co prawda
przedsiębiorca  nie  będzie  mógł  przeprowadzić  zwolnień
grupowych bez konsultacji ze związkami zawodowymi, ale będzie
mógł za to wysłać pracownika na przymusowy urlop oraz nakazać
mu  wypoczynek  w  miejscu  pracy.  Ogółem  prace  nad  zmianą
wspomnianego  pakietu  trwają  w  dwóch  miejscach,  czyli  w
Kancelarii Premiera oraz w Ministerstwie Rozwoju. W pierwszej
wersji  „Tarczy  antykryzysowej”  przewidywano  uelastycznienie
prawa  pracy  na  potrzeby  biznesu.  Tym  samym  miał  on  móc
swobodnie  zwalniać  pracowników,  a  także  narzucać  im  nawet
kilkunastogodzinny czas nieprzerwanej pracy.[A]

W  nowych  założeniach  jest  niewiele  lepiej.  Rząd  Mateusza
Morawieckiego tak naprawdę zreflektował się jedynie w kwestii
masowych  zwolnień.  Wyrzucenie  z  pracy  więcej  niż  10
pracowników  będzie  więc  musiało  zostać  skonsultowane  ze
związkami  zawodowymi  lub  innymi  organizacjami  pracowników.
Ponadto  przedsiębiorca  musi  wcześniej  powiadomić  Powiatowy
Urząd  Pracy  o  planowanych  masowych  zwolnieniach  w  swojej
firmie. Pracownicy tracący miejsce zatrudnienia będą musieli
otrzymać odprawy pieniężne zależne od stażu pracy, przy czym



ich wysokość nie będzie mogła przekraczać kwoty 15-krotnego
minimalnego  wynagrodzenia  za  pracę  obowiązującego  w  dniu
rozwiązania stosunku pracy.[A]

Pozostałe  zapisy  są  już  jednoznacznie  niekorzystne.  Przede
wszystkim dobowy wymiar czasu pracy w okresie rozliczeniowym
do 12 miesięcy może się zwiększyć do 12 godzin, co biznesmen
ma  ustalać  wcześniej  ze  związkami  zawodowymi  albo  innymi
formami reprezentacji pracowników. Nowelizacja Kodeksu pracy
daje  z  kolei  możliwość  nakazania  pracownikowi,  aby  poza
normalnymi  godzinami  pracy  pozostawał  w  gotowości  do  jej
ponownego podjęcia. Sam odpoczynek będzie mógł się odbywać w
miejscu nakazanym przez przedsiębiorcę.[A]

Ponadto  rząd  nie  przewidział  niczego  dla  zwalnianych  osób
pracujących  dla  agencji  pracy  tymczasowej,  ani  też  dla
tracących pracę bezrobotnych. Ci pierwsi nie mają tym samym co
liczyć na odprawy, bo firmy ogółem nie mają wobec nich żadnych
zobowiązań  prawnych  i  bardzo  chętnie  pozbywają  się  ich  w
pierwszej  kolejności.  Rządzący  nie  wykluczają  natomiast
podwyżek zasiłku dla bezrobotnych, jednak na razie kończy się
tylko na deklaracjach.[A]

Amerykański ośrodek badawczy The Institute for Health Metrics
and Evaluation stworzył model statystyczny, na bazie którego
prognozuje się przebieg epidemii koronawirusa w poszczególnych
krajach.  Institute  for  Health  Metrics  and  Evaluation,
jednostka badawcza Uniwersytetu Waszyngtońskiego, specjalizuje
się w statystykach zdrowotnych, jego prace są wykorzystywane
przez Bialy Dom. W modelu statystycznym, pokazującym prognozy
rozwoju  epidemii  koronawirusa  w  poszczególnych  krajach,
znalazła  się  Polska.  Jak  informuje  Polskie  Radio,  według
prognoz  instytutu,  szczyt  epidemii  w  Polsce,  kiedy  umrze
najwięcej pacjentów zarażonych koronawirusem, przypadnie na 24
kwietnia.  Od  maja  liczba  zgonów  z  powodu  koronawirusa  ma
zacząć spadać. Ogólna liczba ofiar śmiertelnych w Polsce ma
według analizy wynieść od 1200 do 3000 osósb, prognozowana
średnia liczba zgonów to 1953 osoby. W prognozie są też dobre



wieści dla Polski – zgodnie z modelem, w Polsce do końca
epidemii  nie  zabraknie  szpitalnych  łóżek  ani  miejsc  na
intensywnej terapii dla chorych. W sumie według instytutu z
powodu  koronawirusa  w  Europie  umrze  150  tysięcy  osób,
najwięcej  w  Wielkiej  Brytanii  –  66  tys.  W  USA  epidemia
koronawiusa  ma  zgodnie  z  prognozą  zabić  ponad  80  tys.
osób.[SN]
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